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Czynem Sportowym 
witają Międzynarodowy Festiwal Młodzieży 


Ce liczniejszą falą napływają z całego kraju zobo” 
wiązania sportowców podejmowane dla uczczenia 
III Kongresu Młodzieży oraz IV Festiwalu Młodzieży i 
Studentów w Bukareszcie. Podejmowaniem i wykonywa- 


niem zobowiązań w ramach 


Czynu Festiwalowego, spor- 


towcy nasi, młodzież polska daje wyraz wysokiego uświa- 
dom enia i pełnej solidarności z hasłami festiwalowymi. 

Na apel młodvch sportowców ze Śląska odpowiedzieli 
także sportowcy z województwa krakowskiego. Ostatnio 
cenne zobowiazania festiwalowe podjęła młodzież wiej- 
ska zrzeszona w Ludowych Zespołach Sportowych w na- 
szvm województwie oraz członkowie ZS Stal w Nowej 
Hucie i Zakładach Mechanicznych w Tarnowie. 


Młodzi sportowcy z LZS Kob- 
ciejów pow. Miechów postanowil! 
zbudować boisko do piłki nożnej 
i koszykowej oraz bieżnię lekko- 
atleryczną, wykonać we własnym 
zakresie szereg przyrządów gim- | 
nastycznych, powiększyć do dnia 
30 bm. stan członków koła o 59 
procent oraz zdobyć do dn. 30 
czerwca br. 15 odznak SPO. Cen- 
nym ich zobowiązaniem jest ut- 
worzenie specjalnej brygady spor- 
towej do wąlki ze stonką ziem- 
niaczaną i chwastam.. 

Zobowiązania  zalożenia ká 
ZMP-owskich przy Ludowych 
Zespołach sportowych podjęła 
mlodzież z LZS Roczyny, LZS 
Zembrzyce. Te zespoły jak rów- 
nież LZS Chocznia, Tluczeń. 
Wozniki, Skawce i Sułkowice 
postanowiły wybudować nowe o- 
biekty sportowe, przyciągnąć do 
sportu w«ęCcej młodzieży wiejskiej 
oraz. zdobyć ponad plan odznaki 
SPO. 


Młodzież wiejska 


pow. nowo- 


tarskiego podejmując sportowy 
Czyn  Festiwalowy postanowiła 
powiększyć szeregi Ludowych 


Zespołów Sportowych, wziąć u- 
dział w akcji żniwnej, przeszkolić 
organizatorów SPO. 

Młodzież wiejska z LZS Poro- 
nin (sekcja artystyczna) wystawi 
cztery przedstawienia dla junaków 
SP, dwa występy dla robotników 
fabryki w Białym Dunajcu, a po- 
nadto wykona rzeżhę, którą de- 
legacja polska  wyjeżdzająca na 
Festiwal przekaże młodzieży 
NRD. 


CZYN FESTIWALOWY 
PRACOWNIKÓW ZAKŁADÓW 
MECHANICZNYCH 
W TARNOWIE 
Odpowiadając na apel młodzie- 
ży wojewadztwa stalinogrodzkie- 
go. członkowie koła sportowego 
Stal przy Zakładach Mechanicz- 
nych w Tarnowie przystąpili do 


„współzawodnictwa festiwałowego. 


podejmując szereg cennych zabo- 
wiązan. 

I tak członkowie sekcji lekko- 
atletycznej rozegrają w ramach 
łączności miasta z wsią zawody 
p opazandowe z LZS Koszyce. 
przeprowadzą treningi pokazowe 
w LZS Zbylitowska Góra. zdohę- 
dą przez wszystkich członków tek- 
cji odznaki SPO, przepracują 100 
roboczo-zodzin przy budowie to- 
ru przeszkód oraz wezma Czvnny 
udział w organizowaniu <partakia- 
dv zakładowej, propauurąc tę 1m- 
prezę wśród całej załogi. 

Sekcja piłki koszykowej oprócz 
prac przy budowie boiska zorga- 
nizuje dwa spotkania propagando- 
we w koszykówce w ramach akcji 
łączności miasta z wstą. Podobne 
spotkania rozegrają piłkarze oraz 
ping-ponziści i siatkarze. Człon- 
kawie wszystkich sekcji zdobędą 
w tym roku odznaki SPO oraz 
przepracują odnowiednią ilość go- 
dzin przy budowie stadionu. 

Sekcja kajakowa wybuduje 


(Dokończenie na atr. 2) 


Czołowi sportowcy 


świata 
uczestnikami IW Festiwalu 
w Bukareszcie 


Międzynarodowe zawody 
sportowe, które odbędą się w 
Bukareszcie z okazjii IV Świa- 
towego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów wywołały w całym 
świecie wielkie zainieresowa- 
nie. 

Do Rukaresztu napływają 
codziennie zgłoszenia młodych 
sportowców z wielu krajów. 
którzy swoim udziałem w 
Igrzyskach pragną przyczynić 
się do pogłębienia przyjażni 
między młodzieżą i wyrazić 
swą solidarność z hasłami i 
ideami Festiwalu. 

Wśród zgłoszeń czołowych 
sportowców świata znajdują 
się m. in. nazwiska mistrzów 
olimpijskich, Jamajczyków 
Mac Kenley'a I Rhodena, mi- 
strza olimpijskiego w zapasach 
w stylu klasycznym — Szwe- 
da Grondhala, mistrzyni olim- 
pijskiej w rzucie oszczepem — 
Zatopkowej. trzykrotnego tri- 
umfatora z Helsinek — Zatop- 
ka, mistrza olimpijskiego w 
rzucie młotem Csermaka i 
wielu innych. 


Cena 20 gr 


TYGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


UNIA CHORZOW 


wiosennym mistrzem ligi 


stwem 4:0 nad Gwardią, w wyniku czego zdobyła ona tytuł 


Wysoka porażka Gwardii w Chorzowie 


Unia chorzowska zakończyła pierwszą rundę niespodziewanym wysokim zwycię- 


wiosennego mistrza 


ligi, nie przegrywając w pierwszej rundzie ani jednegomeczu, co stanowi rzadki re- 
kord w rozgrywkach ligowych. Jedyny punkt jaki stracił wiosenny mistrz ligi ur- 
wał Unii OWKS w Krakowie, remisując 3:3. 

Dalsze mecze, które miały wpływ jedynie na końcowe ukształtowanie się środka 


tabeli i grupy spadkowej nie przyniosły większych niespodzianek. 


OWKS wygrał 


wysoko z Budowlanymi Opole 5:1, dzięki czemu utrzymał trzecią pozycję w tabeli. 
Na czwartym miejscu znajduje się nadal CWKS, który pokonał w Krakowie Ogni- 
wo 3:0. Drużyna krakowska nie wykorzystała ostatniej szansy w rozgrywkach pier- 
wszej rundy i nie wywindowała się z dwunastego miejsca w tabeli. Nie poprawili 
sobie bilansu punktowego również gdańscy Budowlani, którzy przegrali z warszaw- 
ską Gwardią 1:2, Górnik Radlin odniósł tylko połowiczny sukces na swym boisku re- 
misując z Budowlanymi Chorzów 3:3. Kolejarz poznański zakończył pierwszą run- 
dẹ zwycięstwem nad Ogniwem Bytom 1:0. 

Zamieszczona obok tahela końcowa pierwszej rundy ilustruje aktualną sytuację 
w rozgrywkach ekstraklasy na półmetku. 


Tabela pierwszej rundy ekstraklasy 


1. Unia Chorzów 

2. Gwardia Kraków 

3. OWKS Kraków 

4, CWKS Warszawa 
5. Gwardia Warszawa 
6. Kolejarz Poznań 

9. Ogniwo Bytom 

8. Budowlani Chorzów 
9. Górnik Radlin 

10. Budowlani Gdańsk 
11. Budowlani Opole 
12. Ogniwo Kraków 


Ogólnie 

gler zw. rem. por. pkt. br. 
11 10 1 — 21:1 30:9 
11 8 1 2 17:5 23:14 
11 6 3 2 15:7 25:16 
11 6 2 3 14:18 24:14 
11 4 2 5 12:10 13:18 
11 5-2 4 16:12 11:13 
11 2 4 4 10:12 14:17 
11 4 1 6 9:13 18:24 
11 2 4 5 8:14 16:23 
11 1 4 6 6:16 10:13 
11 2 1 8 5:17 16:29 
11.2 1.8 5:17 8:18 
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gr zw. rem. por. 
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Ne wł. bolaku Na ohe. honiakach- 


gr. zw. rem. por, 


6 — — 5.4 1 — 
6 — — 5.2 1 2 
3 1 1 waż SŁ IERĆ | 
4,427  $ 5.2 m 3 
3 1 1 6 2 1 3 
29271 61 2-3 
2.7172 6 2 1 3 
1 — 4 6 3 1 2 
21%71 5 — 1 4 
| KŻ ry 5 — 2 3 
171774 6 1 — 5 


45 tysięcy widzów 
oklaskuje piękny sukces Unii 


Unla — Gwardia 4:0 (2:0) 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


Gwardia: Jurowicz, Snop- 
kowski, Szczurek, Flanek, ŚM- 
zowski, Jędrys, Kotaba, Gracz, 
(Rogoza), Kościelny,  Gamaj, 
Mordarskli. 


Unia: Wyrobek, Gebur. Bar- 
tyla. Bomba, Suszczyk, Siekie- 
ra. Mateja, Pohl, Alszer, Cie- 
álik, Pala. 

Ostatni w wiosennej run- 
dzie mecz między Gwardią 


Kraków a Unią Chorzów wy- 
wołał na Śląsku ogromne za- 
interesowanie. Na stadionie 
chorzowskim zebrało się po- 
nad 40 tys. widzów, pnragną- 
cych zobaczyć w bezpośred- 
niej walce dwa najlepsze na 
półmetku rozgrywek — zespo- 
ły. À 

Ze spotkania tego zwyciesko 
wyszła Unia, odnosząc w peł- 


Piechaczek strzela pierwszą bramke 
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Już w drugiej minucie Diechaczek pn solowym przehajn: zdobył pierwszą bramkę w sobat- 
nim meczu OWAS— Budy niani Onnie. Lewu łącznik drużyny wojskowej wyróżnił się w tym 
spotkuniu ładną i skuteczną grą 


ni zasłużone zwycięstwo, u- 
trzymując nadal prowadzenie 
w lidze. Jedenastka chorzow- 
ska włożyła w grę wszystkie 
swe umiejętności, wielką am- 
bicję i wysiłek. 

Łączność między poszczegól- 
nymi liniami tworzyła dosko- 
nałą całość funkcjonującą 
sprawnie i celowo. Najbardziej 
uderzała skuteczna gra w po- 
bliżu bramki, racjonalne wy- 
kładanie piłki partnerom i 
dobry strzał. W ataku, gdzie 
prym wodził ustawicznie zmie- 
niający swą pozycję  Alszer 
oraz Cieślik — podania nie 
miały szablonu, zaskakiwały 
gości, a zdecydowanie napast- 
ników Unii otwierało im dro- 
ge do. bramki Gwardii. 


Również defensywa mimo 
niektórych niewykorzystanych 


| przez przeciwnika błędów Bar- 


tyli spisała się dobrze, umie- 
iętnie rozbijając wszelkie ak- 
cje gwardzistów, nie dopusz- 
czając ich do strzału. 

Być mdźe. że do dobrej po- 
stawy chorzowian przyczyniła 
się w dużym stopniu słaba na- 
ogół gra drużyny krakowskiej, 
w której formalnie nic się nie 
kleiło. Starty do piłki były 
spóźnione. Piłkę podawano z 
reguły nie celnie, nic więc 
dziwnego. że łatwo ją zabie- 
rali przeciwnicy. Grający po 
dłuższej przerwie Gracz nie 
wniósł nic nowego do linii ata- 
ku. Sytuacji do zdobycia bram- 
ki nie było w ciągu całego 
meczu zbyt wiele, a te jakie 
mieli Kościelny czy Gamaj nie 
zostały wykorzystane. 

Odpowiedzialrte i ciężkie za- 
danie miały do spełnienia ljnie 
defensywne Gwardii. Utrzy- 
manie latnych skrzydeł, Pali i 


(Dokończenie na str. 2) 


Zrumieńcem 
wstydu 


Kedy OWKS odniósł w 80e 
wote nowe zwycięstwo 5:1 
nad Budowlanymi Opole, kra: 
kowscy entuzjaści piłkarstwa 
uważali to za dobry prognostyk 
: dla pozostałych drużyn nasze- 


go miasta, które miały wstąpić 


|w szranki dopiero nazajutrz. 


— Zdaje się, że Kraków „poe 
stawi się" i wyjdzie obronną 
ręką z ostatnich spotkań wito- 
sennej rundy. 

Stało się jednak inaczej. 
Gwardia zeszła z boiska Uni 
w Chorzowie z nienotowaną od 
lat porażką. Musiała ona uzn é 
bezapelucyjną wyższość mistrza 
Polski, który zagrał jedno £ 
najlepszych, spotkań w 8ucj 
karierze. y 

Zdarza się, że w jednym dnit 
któraś z drużyn gra bardzo də- 
brze i wygrywa. Zdarza się, 26 
jego przeciwnik nie ma dnia 
i schodzi 2z boiska pokonany. 
Ale porażka porażce nie jest 
równa. Gdyby Unia rozniosla 
w stosunku 4:0 Budowlanych 
z Gdańska czy z Opola, gdyby 
wygrału tak wysoko nawet 3 
którąś z drużyn zaimujących 
miejsca w środku tabeli, byta- 
by wszystko w porządku. AIG 
przecież przeciwnikiem jej by- 
ła Gwardia Kraków, preten- 
dent do pierwszej lokaty, od 
której mamy prawo wymagnć 
odpowiedniej postawy i której 
nie wolno przegrać w tak kom- 
promitusqcym stosunku. 

Fakt nie zdobycia nawet ho- 
norowej bramki. również ma 
swoją smutną wymowę. Wu- 
daje się, że kierownietwo dru- 
żyny zrobiło błąd wprowadzae 
jąc z powrotem Gracza do 
drużyny na tak ważny mecz, 
jednakże z wnioskami ostate- 
cznymi w tej sprawie musimy 
się wstrzymać, gdyż nie wolno 
oceniać ujemnie gry żadnego 
zawodnika po jeyo pierwszym 
występie, tym bardziej, jeśli 
zawodnik ten pauzował przes 
dłuższy okres czasu, 

Gwardia zawiodła nie tylko 
swych zwolenników, Zawiodła 
całą sportową opinię naszego 
miasta, która przywiązywała 
dużą wagę zarówno do jej wy- 
niku w tym decydującym nic- 
czu jak s do samej postawy. 
Klęska chorzewska jest klęską 
całego piłkarstwa krakowskie- 
go. 

Drugą „ozarną plamą" wczo- 
rajszej niedzieli jest blamaż 
Ogniwa, które po beznadziejnie 
słabej; grze przegrały z CWKS 
0:8, Tutaj oprócz samej po- 
rażki nasuwa się jeszcze wiele 
zagadnień, które poruszyć nale- 
żałoby w obszerniejszytn arty- 
kule. Brak ambicji u wszynt- 
kich graczy, uparta polityka 
kierownictwa drużyny, które 
na siłę forsuje do ligowej je- 
denastki Wilczkiewicza, usu- 
wając z niewiadomego powodu 
najgroźniejszego strzelca i je: 
dynego wartościowego napaste 
nika Radonia, ostry kryzys for- 
my Glimasa, braki kondycyjne 
u niemal wszystkich zawodni- 
ków i wiele, wiele minusów, w 
efekcie przynoszących porażkę 
za porażką. a - 

Ea. 

Z rumieńcem wstydu opusz- 
czali wezoraj boisko Ogniwa 
najbardziej zagorzali kibice tej 
drużyny. Wstydu za taki ze- 
spół, za jego kierownictwo, zna 
trenera, za wyniki pierwszej 
rundy. 

Kryzys w sekcji piłkarskiej 
Ogniwa osiągnął już szczytowy 
punkt. Trzeba z tego wyciąg- 
nąć wnioski. Wyciągnie je ko- 
misja sekcji piłkarskiej WKKF 
powołana w tym celu, która od 
dziś rozpoczyna awą pracę. 
Wnioski zmierzające do uzdro- 
wienia stosunków w drużynie 
Ogniwa, jakie poda ona po ża- 
kończeniu inspekcji powinny 
przynieść przełom w pracy 
sekcji piłkarskiej Ogniwa. po- 
winny wyjść jej na korzyść, 
powinny wyjść na korzyść ca- 
lemu piłkarstwu krakowskiemu, 
które nie chce i nie może po- 
zwolić acbie na takie przykre 


niespodzianki jakie wczoraj 
zgotowały jej dwie czołowe 
nasze drużyny. ` 

(td) 
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Gwardia (Słupsk) 
wchodzi do | ligi 
bokserskiej 


Lublin. W meczu pieściar- 
skim o wymianę miejsc w I li- 
dze OWKS (Luhlin) zremisn- 
wał z Gwardią (Słupsk) 10:10: 

W wyniku tego meczu dru- 
żyna lubelska opuszcza I ligę, 
a na jej miejsce wchodzi 
Gwardia (Słupsk). 


| Str. 2 


Gwardia Kr. — Kolejarz 
Ostrów 59:47 (28:25) 


. Rozegrane wczoraj spotkanie 
prowadzone w niezłym temp'e 
i przy stałej, ale nieznacznej 
przewadze gwardzistów nie na!e. 
żało do zbyt emocjonujących 
I stało na przeciętnym poziomie. 
Goście w pierwszych minutach 
zawodów grali lepiej i w tym 
okresie kilkakrotnie prowadzil. 
Następnie jednak inicjatywę 
przejęli gwardziści nie oddając 
jej już do końca meczu i zwycię- 
żając 59:47 (28:25). 


Dzięki zwycięstwu koszykarze | 


krakowskiej Gwardii zakwalifiko- 
wali się do półfinałowych roz- 
grywek o puchar Polski. 


Po wczorajszych  rozgryw- 
kach w tabeli drugiej ligi nie 
zaszły zasadnicze zmiany. 

Gwardia Bydgoszcz, nawet 
w wypadku niepowodzenia w 
ostatniej rozgrywce pierwszej 
rundy — ma zapewniony ty- 
tuł wiosennego mistrza dru- 
giej ligi. 

Trzy następne drużyny czo- 
łówki utrzymały dotychczas 
zajmowane pozycje. Natomiast 
Górnik Bytom, który na sku- 


Kierowcy Stalinogrodu zwyciężają 
w samochodowych wyścigach ulicznych 


Piękna i emocjonująca im- 
preza sportowa, rzadko nieste- 
ty urządzana w naszym mie- 
ście — uliczne wyścigi samo- 
chodowe — ściągnęły wczoraj 
w niedzielne południe na zam- 
knięty obwód ulic:  Grzegó- 
rzeckiej, al. Daszyńskiego i 
Rzeżniczej tysięczne rzesze 
krakowian, pragnących zoba- 
czyć najlepszych polskich kie- 
rTowców, 

Najlepiej zaprezentowali się 
zawodnicy ' Stalinogrodu 1 
Warszawy, którzy zajęli wszy- 
stkie pierwsze miejsca w po- 
szczególnych klasach. 

Przed rozpoczęciem zawo- 
dów przemówił delegat na IV 
Światowy Festiwal Młodzieży 
w Bukareszcie — członek Za- 
rządu Wojewódzkiego ZMP w 
Krakowie — Brożek, 

Jako pierwszy rozegrano 
bieg dla samochodów turysty- 
cznych o litrażu poniżej 750 
ecm. Początkowo prowadził 
Perłowski (Stalinogród) ale po 
kiłku okrążeniach pozwolił się 
prześcignąć Jabłońskiemu 
(Stalinogród), który już do 
końca liczącego 10 okrążeń 
wyścigu utrzymał pierwszą 
pozycję. 

Na starcie stanęły następnie 
samochody o pojemności do 
1600 ccm i razem z nimi wozy 
o litrażu powyżej 1600 cem. 
Wyścig ten dostarczył wielu 
emocji. Tuż po starcie na czo- 
ło wysuwa się krakowianin 
Nytko, a za nim pędzą na 8a- 
mochodach marki Tatra — 
Plan Łoziński i Skoczkowski, 
obaj z Warszawy. Po kilku o- 
krążeniach Skoczkowskiemu 
udaje się minąć Nytkę. Tym- 
czasem w komisji sędziowskiej 
poruszenie:okazuje się, że Ło- 
ziński ma poważny defekt ko- 
ła, a samochód Nytki również 
nie jest w porządku. Štarter 
opuszcza czarną flagę i obaj ci 
zawodnicy zmuszeni sg wyco- 
fać się z wyścigu. 

Przykładem prawdziwej 
ambicji był wyścig w katego- 
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rii maszyn sportowych o litra- | 
żu do 1600 ccm. Tuż po star- | Mianowicie Buhl przebiegł 400 
cie prowadzenie objął Sanecz- | m w czasie 49.2 sek., a Plewa — 


nik (Stalinogród), za którym 
w bezpośredniej odległości je- 
chał Nahorski. Wkrótce ma on 
jednak defekt gsilnika, na na- 
prawę którego traci 1 okrąże- 
nie. Niezrażony niepowodze- 
niem jedzie jednak dalej, pró- 
bując dogonić jadących daleko 
przed nim rywali. 

Najbardziej emocjonującym 
| najbardziej licznie obsadzo- 
nym był rozegrany na koniec 
bieg samochodów sportowych 
e litrażu powyżej 1600 ccm. — 
Na starcie stanęli tu wszyscy 
prawie najlepsi kierowcy kra- 
ju w tej klasie wozów. Walka 
na trasie była bardzo zacięta 

Szczegółowe wyniki wyści- 
gów przedstawiają się nastę- 
pująco: 


KLASA TURYSTYCZNA: 


Do 750 cem: 1) Jabłoński 
(Stalinogród) na DKW — 
17.08 min. (przeciętna szybkość 
90 km/godz.), 2)  Perłowski 
(Stalinogród) na DKW 17.18, 
8) Czerniak (Stalinogród) na 
DKW 17.39. MAAP 

Do 1600 ccm: 1) Jagielski 
(Budowlani Warszawa) na U: 
pel — 24.29 (przeciętna 14 
km/godz.), 2) Blahaczek (LP2 
Kraków) na Hanomag 26.58. 

Powyżej 1600 ccm: 1) Czap- 
ski (Stalinogród) na BMW — 
24.27 (przeciętna 74 km/godz.), 
2) Skoczkowski (Warszawa) 
na Tatra-Plan 24.56, 8) Chmie- 
lik (Kraków) na Warszawa — 


> KLASA SPORTOWA: 


Do 1600 cem: 1) Sanecznik 
(Stalinogród) na BMW — 


22.08 (przeciętna 81.5 
km/godz.), 2) Nahorski (Sta- 
linogród) na SAM — 28.28, 3) 
Jagielski (Budowlani Warsza- 
wa) na BMW — 24.07. 

Powyżej 1600 ccm: 1) Tar- 
czyński (Warszawa) na BMW 
328 — 26.28 (przeciętna 90.6 
km 'godz.), 2) Postawka (Kra- 
ków) na BMW 326 — 27.56, 
3) Mazurek (Warszawa) na 
Citroen — 28.21. 


x 
Na marginesie zawodów wy- 


rażamy pod adresem organi- 
zatorów uwagę, by w przy- 
szłości przy urządzaniu podo- 
bnych imprez postarali się u- 
łatwić a nie utrudniać dzien- 
nikarzom sportowym ich nie 
łatwą pracę. 


PIEKARZ 


= Gwardia Bydgoszcz 
najlepszym zespołem drugiej ligi na półmetku 


wie w 58 min. Kokot po solowym | wijając sekcję do 60 zawodników, 


tek kontuzji zawodników nie 


stawił się do rozgrywki w Kiel- 
cach, utracił dwa punkty 
w. O. i spadł na siódme miej- 
sce. 


Lotnik Warszawa po zwy- 
cięstwie nad Stalą Sosnowiec 
zamienił ze swym wczorajszym 
przeciwnikiem pozycje, zaj- 
mując piąte miejsce. 

W dole tabeli jedynie Kole- 
jarz Leszno po zwycięstwie 
nad Górnikiem Wałbrzych wy- 
sunął się przed OWKS z Bvd- 
goszczy, który zremisował z 
łódzkim Włókniarzem. 


Pozostałe drużyny utrzyma- 
ły dotychczasowe pozycje. 


Aktualna tabela drugiej ligi 
ukształtowała się następująco: 


. Gwardia Bydg. 12 20 23:13 
2. Kolejarz W-wa 12 17 26:10 
. Górnik Wal. 12 15 19:]8 
. Włókniarz Ł. 12 14 28:12 
„Lotnik W-wa 12 14 18:16 
„ Stal Sosn. 12 13 17:11 
Górnik Byt. 11 13 19:13 
. Ogniwo Tarn. 12 12 12:21 
. Włókniarz Kr. 12 10 14:15 
. Gwardia Kielce 12 10 18:11 
11. Kolejarz Lesz. 12 16 14:22 


| 


12. OWKS Bydz. 12 9 12:18 
13. Gwardia L. I2 6 9:19 
14. Spójnia W-wa 12 3 11:39 


GWARDIA Lublin — 
SPOJNIA Warszawa 3:0 (1:0) 
Bramki dla Gwardii strzeli- 
li: Grabicki — 2 i Dubiel. 
y Sędziował Grabowski z Lo- 
zi. 


STAL Sosnowiec — LOTNIK 
Warszawa 0:1 (0:0) 
Decydującą o zwycięstwie 
bramkę zdobył Świcarz w 65 
min. Sędziował Morawiec z 
Rzeszowa. Widzów 5 tys. 


GWARDIA Bydgoszcz — 
OGNIWO: Tarnów 3:0 (2:0) 


Bezapelacyjne zwycięstwo 
leadera, dla którego bramki 
zdobyli Norkowski — 2, Wiś- 
niewski 1. 


KOLEJARZ Leszno — 
GÓRNIK Wałbrzych 2:1 (0:1) 
Bramki zdobyli: dla Koleja- 
rza — Szlechtała — 2, dla Gór- 
nika Kulikowski. Sędziował 
Gniech z Gdańska. Widzów i0 
tysięcy. s 


GWARDIA  Klelce—GÓRNIK 
Bytom 3:0 w. o. 

Mecz nie doszedł do skutku, 
gdyż Górnik mając kilku gra- 
czy  kontuzjonowanych nie 
przyjechał na spotkanie. Mecz 
zgromadził blisko 10 tys. wi- 
dzów. Sedzia Walter 7 Pozna- 
nia odywizdał walkower dla 
Gwardii. 

WŁÓKNIARZ Łódż—OWKS 

Łodzianie grali w zwolnionym 
tempie, częsta spóźniając się w 
starcie do piłki. Mimo wszystko 
potrafili oni zdobyć dwie bram- 
ki. ale później chwiejna postawa 
całego zespołu pozwoliła prze- 
ciwnikowi dojść do głosu. Do 
przerwy Włókniarz prowadzil 
1:0. Bramkę tę zdobył w 34 min. 


Kokot, kierując piłkę ostrym 
strzałem pod poprzeczkę, Po przer- 


biegu podwyższył wynik do 2:0. | zorganizuje 10-osobowy 
Pó i ki kę weżmie udział w ogólno- 


Od tej chwili bardziej niebezpie- 
czne są ataki drużyny gości, kto- 
ra umiejętnie wykorzystuje hłe- 
dy bramkarza „łodzian. W 80 
min. Wojciechowski po rzucie z 
rogu poprawia wynik na 2:1, a 
w 5 min. potem Manowski cel- 
nym strzałem przyczynia się do 
zdobvcia drugiej bramki. 
Sędziował bardzo dobrze Bier 
nacik (Kraków), widzów 15 tys. 


KOLEJARZ W-WA — 
WŁÓKNIARZ KR. 2:1 (1:1) 
Wygrana warszawian nie 
przyszła im łatwo gdyż goście 
po odmłodzeniu swej drużyny 
stanowią dobrze scementowa- 
ny zespół bardzo niebezpieczny 
dla wszystkich czołowych jede- 
nastek drugiej ligi. Młodzi za- 
wodnicy krakowscy pod wodzą 
rutynowanego Nowaka spra- 
wiali wiele kłopotu w obronie 
Kolejarza i gdyby nie dobra 
forma Borucza kto wie, jakby 
spotkanie się skończyło. 
Krakowianie reklamowali 
nieprawidłowość wyrównującej 
bramki, uzyskanej przez war- 
szawian. Według nich piłkę 
poza linią bramkową. znajdu- 
jącą się na aucie dośrodkował 
Gawroński j Łącz wykorzystał 
nieporadność bocznego sędzie- 
go i uzyskał wyrównanie. 
Inna sprawa, że Kolejarz 
był nieco lepszy i dlatego 
też wynik spotkania jest za- 
służony . Bramki zdobyli dla 
Kolejarza Łącz i Szularz, zaś 
dla Włókniarza Halemba. 


Nowe rekordy okręgu 
w lekkoatletycznych mistrzostwach województwa 5:55: seio 


Dwudniowe zmagania lekko- 
atletów o zaszczytny tytuł mi- 
strza województwa koskówslie: 
go przyniosłv w efekcie Szereg 
dobrych wyników. a między ni- 
mi trzy nowe rekordy okręgu. 
Ogółem w zawodach wzięło u- 
dział ok. 150 uczestników, repre- 
zentujących osiem zrzeszeń spor- 
towych. W ogólnej punktacji 
pierwsze miejsce zdobył OWKS 
osiągając 549 pkt. przed Koleia- 
rzem — 332 pkt, AZS — 326,5 
pkt.. Gwardią — 170 pkt.. W!ók- 
niarzem — 135 pkt, Stalą — 
97.5 pkt.. Ogniwem — 2! pkt. 
i LZS — 6 pkt. Sprawnemu prze- 
prowadzeniu zawodów na prze- 
szkodzie stanął m. in. brak od- 
powiedniej ilości personelu tech- 
nicznego. 

Nowe rekordy okręgu uzyska- 
no w pierwszym dniu zawodów. 


200 m przez płotki — 25,8 (czas 
o 0.4 gorszy od rekordu Polski. 
Dudziak na tym samym dystan- 
sie poprawił rekord okręgu ju- 
niorów, uzyskując 27,7 sek., na- 
tomiast ł.abuź (Kolejarz) po- 
prawił rekord seniorów swego 
zrzeszenia czasem 27,5. 


Bezsprzecznie najciekawszym 
był bieg na 100 m, w którym 
spotkali się dwaj najlepsi sprin- 
terzy krakowscy Buhl I Szmit. 
Wygrał Buhl w dobrym czasie 
10,8, drugim był Szmit — 10,9 
sek. Z innych konkurencji na wy» 
różnienie zasługuje wynik Fi- 
wer w rzucie oszczepem — 
37,79 i Konikówny w pchnięciu 
kulą — 12,92; Szwargot biegnąc 
na 10 km przez nikogo nie z3- 
grożony i dublując kilkakrotnie 
niektórych zawodników uzyskał 
31,34,6 min. 


WYNIKI TECHNICZNE 
KOBIETY: 
100 m: 1  Krychowska (AZS) = 
13,5; 2. Skazą (OWKS) — 1817 
8. Borowiec (Kol.) — 13,9; 
400 m: 1. Grodecka (Og.) — 648: 


2 Sroka (OWKS) — 645; 3. Put 
(Stal) — 686; 

kula: 1. Konikówna (Kol) — 
12.92; 2. Figwer (AZS) — 18,30; 
3. Klimowska (Kol.) — 9,93; 
omzczep: 1. Figwer (AZS) œ 
37,79; 2. Stachowioz (Włók.) = 
36.90; 3, Komikówna (Kol) = 
36,81; 


skok wzwyż: 1. Mitan (Wlók.) = 


140: 2. Bulżanka (OWKS) — 185; 
3. Kusion (Stal) — 135. 
MĘŻCZYŻNI: 
100 m: 1. Bubl (Gw) — 108; 
2. Szmit (OTYKS) — 10,9; 3. Gro- 


ohowski (Gw) — 11,1; 


N 


110 m płotki: 1. Michalski (AZS) 
— 16,6; 2. Kapusta (AZS) — 16,9; 
3. Pikul (Kne) T= 727.8; 

200 m płotki: 1. Plewa (OWKSI 
— 25.8 (rek. okregu); 2, Puzio 
(Gw) — 26,5; 3. Łabuźś (Kol) — 
22:5 

400 m: 1. Buh! (Gw) — 40.2 (rek, 
okregu); 2. Maćkowiak (OWKS) — 
510: 3. Różański (AZS) — 52,2; 

1500 m: 1. Chromik (OWKS = 
3.59.4; 2 Widel (OÓWKS) — 4.050: 
3. Głowiński (AZS) — 4,06.4; 

10 km: 1, Szwargot (OWKS) = 
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31 34,6; 3. Gugała IKol.) — 34.57.00; 
3. Kaczmarczyk (OWKSI) — 36.50.0, 


to WIĘTEGY "1. OW ki tatg: 2. 


Gwardia — 449; 3. AZS — 45.8; 

kula: 1. Makulec (Gw) — 13.40; 
2. Reuter (OWKS) — 13,25; 8 Ha- 
reńczyk (Kol.) — 13,21; 

dysk: 1. Reuter (OWKS) — 
41.28; 2. Rnuein (AZS) — 38,99; 
3 Makulec (Gw) — 38,58; 

akok wzwyż: 1. Pyvztk (AZS) — 
175: 2, Czajkowaki (OWKS) — 175; 
3. Potocki (Kol.) — 170; 


Miotaczka kra- 
kowskiego Ko- 
lejarza i rekor- 
dziatka okręgu 
Konikówna, 
rzucająca re- 
gularnie w gra- 
nicach 18 m, u- 
zyskała  wezo_ 
raj na zawo- 
dach lekkoatle- 
tycznych a mi- 
strzostwo woje- 
wództwa dobry 
wynik 12,95 m 


Fragment 2 półfinałowego błegu na. 100 m, który zakończył 
się swycięstwem Buhla (trzeci od prawej) 


01 13; 


ter — 32.88. 
g (wszyscy OWKS); 


ść (Kol) — 


trójskok: 1 Bojakowrki (OWKS) 
— 12.41: 2. Pyzik (AZS) — 1234: 
3. Jodłowiec (Gw) — 12,05. 

Drugi dzień mistrzostw przy- 
niósł także szereg dobrych wy- 
ników. W biegu na 400 m przez 
płotki doszło do zaciętego poje- 
dynku między znanym zawodni- 
kiem Gwardii Puziem i mło:lym 
Plewą z OWKS. Po kilkakrotnej 
zmianie ostatecznie prowadzenie 
objął Plewa, wygrywając bieg w 
bardzo dobrym czasie 55,5 sek. 
tj. o 0.1 gorszym od rekordu wn- 
jewództwa. Na podkreślenia za: 
sługują także wyniki: Binki w 
rzucie oszczepem — 61,13, Wi- 
dla na 800 m — 1,57,7, Chromi- 
ka na dystansie 5 km — 14,48,8 
i Janiszewskiego w skoku o ty- 
czce — 4 m. 


WYNIKI TECHNICZNE 
DRUGIEGO DNIA 
MISTRZOSTW 


KOBIETY: 


BA m płotki: 1. Borowiec (Kol. 
— 13,6; 2. Rzepczynaka (OWKS) — 
13,7; 3. Janiazewska (Kol. — 15,1: 

200 m: 1 Krychowaka (AZS) = 
28,2; 2 Romik (Włók.) — 28,8; 

800 m: 1. Sroka (OWKS) — 2,32.2; 
2. Skaza (OWKS) — 2.37 1, 3. Pab. 
niewicz (AZS) — 2,39,5; 

4X100: 1. Kolejarz — 547; 2. 
AZS — 54.9: 3. OWKS — 55,8; 

dysk: 1. Stachowicz (Włók) — 
33,92: 2. Suchan (OWKS; — 32,00; 
3 Marchaj (AZS) — 31,23; 

skok wdal: 1 Kusion (Stal) — 


5.28; 2. Suwaleka (Kol) — 4,87: 
3. Romik (Włók.) — 4,79. 


MĘŻCZYŹNI! 


200 m: 1. Szmit (OWKS) — 
2. Grochowaki (Gw, — 23.0; 
3. Borek (AZS) — 23,4; 


400 m płotki: I Plewa (O0WKS) 
— 555; 2. Puzio (Gw) — 57,2; 
3. Wolsk (Stal) — 399; 

6% m: 1 Wideł (OWKS) — 


1.37.7; 2. Motyka (Kol.) — 1,58,3; 
8 OGlowiński (AZS) — 2.01,6; 

$ km: I. Chromik — 14.488; 2. 
Mazur — 16.360; 3. Pala — 16,47 3 
(wszyscy OWKS): 

4400: 1. OWES — 338,0: 2. 
AZS — 3.46.6, 3. Kolejarz — 3 47,2; 

oszczep: 1. Binko (OWKS) — 
2 Panek (OWKS) — 57,40; 
3. Płatek (Og. — 32,91; 

młot: 1. Kozak — 35,90; 2. Reu- 
3. Stapiński — 29 44 


skok wdał: 1. Warchałowski 
869; 2. Janiazewsk! 
(O0WKS) — 635; 3. Bagiński (Gw) 
— 650; 

tyezka: 1. Janiszewski — 400: 
3. Rorea — 3.40; 3. Walasek — 3,30 
(waayscy OWKS). (ank) 


22 lipca br. boisko do siat- 
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Czyn Festiwalowy 
sportowców krakowskich 


(Dukońozenie ze str. 1) 


przystań,  spopularyzuje sport 
wodny na terenie zakładu, roz- 


zespół, 
| polskim spływie w Bydgoszczy o- 
raz przeprowadzi stałe szkolenie 
ideologiczne i sportowe kajakow- 
ców. 5 


KOŁA SPORTOWE STALI ' 
W NOWEJ HUCIE 
PODEJMUJĄ ZOBOWIĄZANIA 
Sportowcy Nowej Huty dla 


uczczenia III Kongresu Młodzie- 
ży i IV Festiwalu Młodzieży i 
Studentów w Bukareszcie podjęli 
wiele zbiorowych i indywidual- 
nych zobowiązań. Na masówce 
sportowej zorganizowanej W 
| Warsztatach Konstrukcji Stalo- 
wych podjęto liczne zobowiąza- 
inia o charakterze sportowym i 
| produkcyjnym. Brygada młodzie- 
żowa J. Migdała przepracuje 50 
|roboczogodzin przy budowie 
boiska do koszykówki. Członko- 
wie koła sportowego St. Kulka, 
| M. Kazak, Z. Buchowicz, A. Ku- 
siab, jako kwalifikowani składa- 
cze zobowiązali się dla uczczenia 
Festiwalu przeszkolić w pracy za» 
wodowej wszystkich miewykwali- 
fikowanych i mało kwalifikowa- 
nych składaczy. 

Koło sportowe nr 9 ZS „Stal“ 
przy Koksochemii wykona do 


kówki, zdobędzie 20 odznak SPO 
oraz zorganizuje 4 wyjazdy do 
pobliskich LZS-ów, celem roze- 
grania zawodów piłkarskich. 

Aktyw sportowy koła nr $ 
przy  Warsztacie Mechanicznym 
zobowiązał się w ramach Czynu 
Festiwalowego zmobilizować całą 
młodzież, zatrudnioną w warszta- 
tach, do czynnego życia sporto- 
wego. 

Członkowie koła sportowego 
przy Odlewni Żeliwa Dłuszczyk 
Zofia i Chudzikiewicz Jerzy będą 
redagować co dwa tygodnie foto- 


teoretyczny i praktyczny kurs ka» 
jakarski. 


lacięte walki o punkty 
w lidze wojewódzkiej 


Do najciekawszych spotkań 
ubiegłej niedzieli należał mecz 
Włokniarza Andrychów z Włó- 
kniarzem Chełmek, drużyn 
krakowskich Unii i Spójni o- 
raz Unii Borek ze Spójnią 
Bieżanów — spotkania te bo- 
wiem mogły zadecydować 6 
poważnych przegrupowaniach 
w czołówce tabeli. 

W Andrychowie miejscowy 
Włókniarz uzyskal jedynie re- 
mis ze swym  imiennikiem = 
Chełmka. Nie pomogła tutaj 
przewaga własnego boiska — 
gospodarze musieli się zado- 
wolić zdobyciem zaledwie jed- 
nego punktu. Dzięki temu o- 
raz dzięki swemu zwycięstwu 
nad krakowską Unią KPZG 
Spójnia Kraków utrzymała 
swą drugą lokatę. Unia Kra- 
ków przegrywając ze Spójnią 
spadła o jedno miejsce i zaj- 
muje w tej chwili siódmą poe 
zycję. 

Nowohutnicka Stal łatwo ue 
porała się z Kolejarzem Wie- 
Hczka, zdobywając dwa dalsze 


punkty i umacniając się w 
czołówce tabeli. Stal Nowa 
Huta ma w chwili obec- 
nej lepszy stosunek bramek 


od Unii Borek, dzięki czemu 
zajmuje pewnie trzecią pozy< 
cję. 

A oto tabela ligi wojewódze 
kiej po wczorajszych spotka» 
niach: 


1. Włókniarz An. 15 24 33:15 


2. Spójnia Kr. 15 22 61:19 
3. Stał N. Huta 15 20 25:8 
4. Unia Borek 15 28 43:24 
5. Włók. Chełmek 15 19 27:21 
6. Stal Żywiec 15 16 38:31 
7. Unia Kraków 15 15 33:33 
8. Kol. N. Sącz 15 14 22:28 
9. Spójnia RBież. 15 13 32:30 
10. Unia Ośw. 15 10 15:29 
11. Kol. Wieliczka 15 6 13:46 
12. Spójnia N. T. 15 1 8:66 


Włókniarz Andrychów = 
Włókniarz Chełmek 2:2 (1:2), 
Stal Nowa Hutą — Kolejarz 
Wieliczka 3:0 (0:0), Unia 
Oświęcim — Kolejarz Nowy 
Sącz 2:0 (2:0), Unia Borek — 
Spójnia Bieżanów 2:0 (1:0), 
Unia KPZG Kraków — Spój- 
nia Kraków 1:3 (1:1), Stal 2y- 
wiec — Spójnia Nowy Targ 
12:0 (9:0), 
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SELKA RD 


Unia Gwardia 4:0 | Szczyřoewa forma kryzysu Ogniwa 


CWKS grał słabo — 
Ogniwo beznadziejnie 


* (Dokończenie zę str. 1) 


Mateji, których dośrodkowa- 
nia często stwarzały grożne sy- 
tuacje podbramkowe, a przede 
wszystkim wstrzymanie szyb- 
kiego Alszera i Cieślika było 
trudnym obowiązkiem. Najle- 
piej wywiązał się z niego 
Szczurek — umiejętnie i ro- 
zumnie rozbijający wszelkie 
poczynania zawodników Unii. 
Dobrze wypadł również Fla- 
nek. 


Gra toczyła się pod znakiem 
zdecydowanej przewagi gospo- 
darzy poza nielicznymi okre- 
sami początkowo wyrównanej 
gry i lekkiej przewagi Gwar- 
dii pod koniec zawodów, kiedy 
wynik meczu był już przesą- 
dzony i opiewał 0:4. 


P JAK PADAŁY BRAMKI 
i pierwsze minuty upływają 
na nerwowej grze. Obu stro- 
nom nie udaje się przeprowa- 
dzić grożniejszej akcji. Po pe- 
wnym czasie inicjatywę przej- 
mują piłkarze Unii, których 
atak coraz częściej gości pod 
bramką krakowian. W 18 min. 
Jurowicz przytomnie łapie sil- 
ny strzał Pohla. W chwilę póź- 
niej Gamaj i Kościelny za- 
przepaszczają idealną pozycję 
do zdobycia z bliskiej odległo- 
ści bramki. W 23 min. Pohl 
przedziera się przez blok de- 
fensywny Gwardii i jest sam 
'na sam z Jurowiczem, który 
przytomnie rzuca mu się pod 
nogi ratując w niebezpiecznej 
sytuacji od utraty bramki. W 
minutę później po zagraniu 
calej piątki ataku lewoskrzy- 
dłowy Pala ostrym strzałem 
zdobywa prowadzenie. Prze- 
waga miejscowych rośnie. Na 
minutę przed końcem pierw- 
szej połowy Alszer przechodzi 
z piłką na prawe skrzydło, 
centruje a nadbiegający Cie- 
ślik zdobywa główką dalszą 
bramkę. Po pauzie już w pier- 
wszej minucie Unia uzyskuje 
rzut rożny. Egzekwuje go Pa- 
la. Jurowicz wybija piłkę. a 
ta trafia w poprzeczkę I wpa- 
da do bramki — 3:0 dla Unii. 
Ostatnia bramka zdobyta z0- 
stała w 28 min. po solowej 
akcji Alszera zakończonej cel- 
nym strzałem. 

Sedziował Bukowski z Ra- 
domia. 


A. Ślusarczyk 


Wygrali wejskowi 
3:0 (2:0) 


CWKS: Szymkowiak, (Ko- 
zlik), Polak, Orłowski, Budzin- 
ski, Wieczorek, Bieniek, Puli- 
kowski, Jankowski, Szymbor- 
ski, Olejnik, Cehelik. 


OGNIWO: Hymczak. Gę- 
dłek, Dudek,  Słaboszewski, 
Mazur, Kolasa, Cywicki, Du- 


doń, Wilczkiewicz, Rajtar, Gli- 
mas. 


Bez skrzydeł nie ma napa- 
du, bez napadu nie ma druży- 
ny. Nad tym zagadnieniem po- 
winien się zastanowić zarząd 
sekcji piłkarskiej, a także Ra- 
da Koła Ogniwo MPK. 

Tym razem było jednak źle 
w całej drużynie. Zawiodła 
cała piątka ataku bez wyjąt- 
ku a różnicę w ocenie można 
postawić jedynie za ambicję i 
kondycję. Debiutujący Cywic- 
ki — żywiołowy, ale surowy 
grał przynajmniej ambitnie i 
wytrzymał spotkanie do koń- 
ca. Bardzo słabo zagrała cała 
środkowa trójka. Niezaradność 
w sytuacjach podbramkowych 
— brak wzajemnego  zrozu- 
mienia się w zagraniach, nie- 
umiejętność w przejmowaniu 
piłki, wózkowanie aż do utra- 
ty piłki — wyprowadziło z 
równowagi najwierniejszych 
kibiców i chyba po raz pierw- 
szy piłkarze Ogniwa — usły- 
szeli gwizdy jako manifestacje 
niezadowolanej widowni, 


Jednak i w liniach defen- 
sywnych widzieliśmy w dniu 
wczorajszym prymitywne błę- 
dy. Przede wszystkim komple- 
tny brak krycia. Napastnicy 
CWKS bez przeszkód przej- 
mowali piłkę i trzeba powie- 
dzieć, że gdyby linia ta grała 
na serio do końca spotkania, 
wynik mógł brzmieć ku: zstro- 
falnie. 

Kolasa, z uporem godn:'"1 
lepszej sprawy, grał szóstego 
napastnika raz 7a razem po- 
wodując lukę w liniach obron- 
nych, — a jego skłonność do 
„wózkowania w nalniekorzyst- 
niejszych sytuacjach może wy- 


Sześć bramek 


na boisku Górnika 
Budowlani Ch. — Górnik 3:3 


GÓRNIK: Budny, Warzecha, 
Sachs. Pytlik, Zdrzałek, Dojcz- 
manek, Węglorz, Bożek, Szleger, 
Wiśniowski, Dybała (Moj). 

RUDOWLANI: Hajduk, Kar- 
mański, Wieczorek,  Janduda, 
Kalus, Gajdzik, Lizurek, Muska- 
ła (Januszek), Powała, Vogel- 
steller, Glanz. 

Bramki padły w następującej 
ko'ejności: w 8 min. Vogelstcl- 
ler, 58 min. Glanz, 74 min. Szie- 
ger, 78 min. Węglorz, 79 min. 
Powała, 88 min. Wiśniowski. 

Sędziował Handtke z Pozna- 
hia. widzów 2 tys. 

Spotkanie należało do bardzo 
słabych i nieciekawych, tym bar- 
dziej, że zawodnicy obu drużyn 
wviatkowo niemrawo poruszali 
się na boisku. Taka gra trwała 
dn 75 min. i w tym okresie Bu- 
dowlani, mając nieznaczną psze- 
wage w polu, prowadzili 270. O- 
żywienie gry nastąpiło w ostat: 


nim kwadransie spotkania. Gór- 
nicy postawili wszystko na jed- 
ną kartę, ruszając do gencral- 
nego ataku. W wyniku tej rady- 
kalnej przemiany gry Górnicy wy- 
równali i mieli wszelkie widoki na 
uzyskanie zwycięstwa. Tymcza- 
sem napad Budowlanych w okre- 
sie właśnie  oblężania swej 
bramki przerwał się przez for- 
macje  defensywne Górnika, 
Glanz podał piłkę Powale, któr; 


z najbliższej odległości zdobył 
trzecią bramkę. 
Powodzenie to nie speszyło 


jednak Górników i nie zmniej- 
szając tempa na 2 min. przed 
końcem meczu zdobyli oni wy. 
równującą bramkę przez Wi- 
śniowskiego. W zespole Budo- 
wlanych wyróżnili się: Janduda 
| Wieczorek, a w drużvnie Gór- 
nika: Zdrzałek, Szleger | WI- 
śniowski. 


Atak Kolejarza poznańskiego 
nadal nie strzela 


Kolejarz — Ogniwo B. 1:0 (1:0) 


| Kolejarz: Paczkowski, Szaf- 
czyk, Tarka, Kołtuniak, Sobko- 
wiak, Słoma, Deska, Chudziak, 
Kajdasz, Anioła, Wróbel. 

Ogniwo: Skromny, Piechur- 
ko, Cichoń, Głowacz, Olejni- 
czak, Maselli, Procak, Ciupa, 
Kempny, Więcek, Wiśniewski. 

Sędzia Szleifer, widzów 7 
tys. 

Ogniwo wystąpiło w Pozna- 
niu bez trzech swych czołowych 
zawodników: Lelonka, Kaude- 
ra i Narlocha, to też nic dziw- 
nego, że poniosło porażkę, tym 
bardziej, że kolejarze mieli 
swój dzień. W dobrze grają- 
Gym zespole Kolejarza naj- 
słabszą linią był napad, który 


nie wykorzystał niezliczonej 
ilości dogodnych sytuacji. W 
ogóle akcje piątki ofensywnej 
poznańskiej były chaotyczne. 
Zwycięska bramka padła w 12 
min., strzelcem jej był Anioła, 
przy czym nie bez winy był 
Skromny. Przyznać jednak na- 
leży, że bramkarz Ogniwa zre- 
habilitował się za ten jedyny 
błąd i doskonałymi paradami 
obronił kilka bardzo groźnych 
strzałów napastników poznań- 
skich. Bytomianie mieli zale- 
dwie jedną 100 proc. okazję na 
zdobycie bramki. Było to w 20 
min, gry, kiedy Ciupa z 8 me- 
trów nie trafił do pustej bram- 


a 


āo e—a oa o e A w 


prowadzić z równowagi naj- 
spokojniejszego zwolennika 
drużyny. Podania jego są z re- 
guły spóźnione, a powrót na 
własną pozycję odbywa sie w 
tempie irytująco zwolnionym. 

Ale į obrona Ogniwa nie po- 
trafi wytłumaczyć w żaden 
sposób, dlaczego Szymborski 
znalazł się dwukrotnie sam na 
sam z Hymczakiem a Puli- 
kowski i Jankowski  znależli 
się kilkakrotnie w idealnych 
pozycjach strzałowych. 

Tak przeciwnik gra — jak 
się mu pozwoli. CWKS zaczął 
bez zbytniego animuszu i po- 
czątkowo bardzo słabo. W 
miarę upływu czasu i mnożą- 
cych się błędów przeciwnika 
wojskowi wpadają w uderze- 
nie į odtąd wyraźnie przewa- 
żają, Po trzeciej jednak bram- 
ce nRyci sukcesu wojskowi 
zwalniają tempo i grają na u- 
trzymanie piłki j wyniku — 
w spacerowym tempie. 


PRZERIEG SPOTKANIA 


Przez kilka minut gra toczy 
się na środku bolska, a obu- 
stronne ataki likwidują obro- 


ny, 

W 10 min. Cywicki w ideal. 
nej pozycji pudłuje, a po prze- 
ciwnej stronie Pulikąwski po- 
dobnie strzela obok słupka. 

W 25 min. daleki przerzut 
Gędłka przejmuje Glimas — 
strzela — a kozłującą piłkę 
Cywicki główkuje ponad po- 
przeczkę. 


Po przeciwnej stronie strze- 
lają Wilozkiewicz i Cywicki — 
także bezskutecznie. 

W 40 min. Jankowski ładnie 
przechodzi obronę i z ostrego 
kąta strzela nieuchronnie, 


Już w następnej minucie 
Pulikowski ucieka Slaboszew- 
skiemu, interweniuje Dudek 
odsłaniając Szymborskiego. 
który przejmuje płaskie poda- 
nia ze skrzydła i nie zagrożo- 
ny przez nikogo lokuje z bli- 
ska piłkę w siatce. 

Po zmianie pól obraz gry zu- 
pełnie sie nie zmienia. 


W 10 min. znowu nieobsta- 
wiony Szymborski dostaje ze 
skrzydła piłkę. podciąga bez 
przeszkody i z bliskiej odległo- 
ści strzela nieuchrennie. 

Goście zwalniają tempo, a 
do głosu dochodzą gospodarze. 
Atakom jednak ciągle brak 
płynności, a indywidualne zry- 
wy rzecz prosta nie mogą 
przynieść rezultatu. Mimo to 
dochodzi do kilku idealnych 
pozycji podbramkowych, ale 
napastnicy Ogniwa prześcigu- 
ją się w marnowaniu najlep- 
szych piłek. 

W 29 min. Glimas zwleka z 
oddaniem strzału w 100 proc. 
pozycji, a potem fauluje wy- 
bierającego ma piłkę spod nóg 
Szymkowiaka, który po raz 
drugi opuścić musi boisko. 

Sędziował Nalepa ze Stali- 
nogrodu. Widzów ok. 5 tvs. 


A. G. 
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Bez większego wysiłku 


rozprawił się OWKS z Budowlanymi Opole 
wygrywając 5:1 (4:0) 


RUDOWLANI: 
Wojtkiewicz, Kania, 
kiewicz, Trojanowski, 
czyński, Mielniczek, 
Stadko, Żabicki, Słysz. 

OWKS: Pajor, Durniok, Ka- 
szuba, Danielowski, Strzyka|- 
ski, Grzywoca, Kroczek, Bit- 
tner, (Kowal), Uznański, Pie- 
chaczek, Glajcar. 

Po raz drugi w ciągu kilku 
dni widzieliśmy w IKrakowie 
„beniaminka“ ekstraklasy — 


Paszkiewicz, 
Skron- 
Mru- 
Cichy, 


1 Budowlanych z Opola. O ile 


jednak przed tygodniem w 
meczu z Gwardią zaprezenio- 
wali sie całkiem dobrze zmu- 
szając gwardzistów do duzego 
wysiłku, to obecnie nie mieli 
nic do powiedzenia wobec gry 
wojskowych. 

Od pierwszej minuty aż do 
końcowego gwizdka sędziego, 
przygniatającą przewage mieli 
wojskowi. którzy już w 2-giej 
minucie zdobyli prowadzenie 
Dalsze bramki padały w regu- 
larnych odstępach czasu... ale 
tylko do przerwy. Po pauzie 
chociaż atak OWKS-u równie 
często i równie łatwo przecho- 
dzi} na pole karne opolan, 
padła już tylko jedna bramka. 
Jest to dużą zasługą bramka- 
rza gości Paszkiewicza, który 
w ładnym stylu obronił kil- 
ka niebezpiecznych i z bliska 
oddanych strzałów Gilajcara, 
Grzywocza, Kowala czy Kro- 
czka. 

Po przerwie Budowlani czę- 


Błąd obrońcy wykorzystał przytomnie Piechaczek, który tuż przed przerwą zdobył czwartą 
bramkę dla OWKS u 
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Gwardia Warszawa prowadząc 2:0 


była o krok od remisu 
Gwardia — Budowlani Gdańsk 2:1 (2:0) 


Budowlani: Gronowski, 
cewicz, Lenc, Korynt, Kamzela, 
Miksa, Kusz, Kokot, Gożdzik, 
Baran, Rogocz, Potrykus, Kaleta. 

Gwardia: Paprotny, Marow- 
ski, Ochmański, Ziętara. Hodyra, 
Maruszkiewicz, Olszewski, Basz- 
kiewicz, Wiśniewski. 

W niedzielę w meczu o ml- 
strzostwo pierwszej ligi stołecz- 
na Gwardia pokonała Budowla. 
nych Gdańsk 2:1 (2:0), 

Początkowo przewaga Gwar- 
dil jest b. wyraźna. Gdań- 
szczanie nie potralią się skonso- 
lidować pod swoją bramk$ i po- 
zwalają na udane akcje warsza. 
wian. 

Obrona gości gra słabo przy- 
czym niewiadomo dlaczego Ko- 
rynt zajmuje pozycje prawego 
pomoonika, osłabiając w ten spo- 
sób blok. defensywny gdań- 
szczan. W linii ofensywnej Bu- 
dowlanych też się nie klei, Akcje 
są chaotyczne i przypadkowe 
przez co nie zagrażają zupełnie 
twardej obronie Gwardii. 

Dobrze współpracująca ze s30- 
bą linia napadu warszawian 
stwarza raz po raz pod bramką 
gości grożne svtuacje wykorzy- 
stane w 10 i 20 min. przez Oi- 
szewskiego. Gwardziści bombar: 
dują stale bramkę Gronowskie- 
go, lecz strzały są na ogół za 
słabe lub też niecelne, . >` ` 


Kup. 
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Po zmianie stron w gdań- 
szczan wstąpit inny duch. Grają 
składnie, ładnie  kombinując 
trójką środkową i często zagra- 
żają bramce Paprotnego. W 50 
mia. Rogocz po ładnej akcji ca- 
lego napadu zdobywa bramkę. 
Późniejsze minuty drugiej polo- 
wy przynoszą w dalszym ciągi 
napór gdańszczan, lecz dobrze 
grająca obrona Gwardii oraz 
bramkarz Paprotny nie pozwala. 
ją na podwyższenie łupu bram: 
kowego. 


Z ostatniej chwili 


Efektem przewagi gości są tył- 
ko rogi. Po jednym z nich omało 
oo nie udało się Budowlanym 
uzyskać wyrównania. Piękne 
piąstkowanie Paprotnego unie- 
szkodliwia jednak i tę akcję. 

Na 7 min. przed końcem epot- 
kania Goździk w starciu z Ho- 
dyłą ulega poważnej kontuzji 
(złamanie szczęki) i Budowlani 
kończą spotkanie w dziesiątkę. 

Sędziował Kulczyk ze Stalino- 
grodtt. 

Widzów 8000. 


Graj zwycięża w Budapeszcie 


W niedzielę rozpoczęły się 
w Budapeszcie 


międzynarodowe zawody lek- 


koatletyczne, w których star- Mach był 


tują także czołowi biegacze 
polscy. Pierwszy dzień zawo- 
dów przyniósł wielki sukces 
Grajowi, który wygrał bieg na 
5000 m z czasem 14,32,0 przed 
Węgrem Kovacsem i Krzysz- 
kowiakiem (obaj w jednako- 
wym czasie 14,33,4), 

W biegu na 1500 m Kiel- 
czewski zajął dalsze miejsce 
a konkurencję tę wygrał Wę- 
gier Iharas w czasie 3,49,4, 


Również zwycięstwem Wę- 


dwudniowe gra Solymost w czasie 48,3 


zakończył się bieg na 400 m. 
trzeci mając czas 


48,9 sek. 
Nie powiodło się natomiast 
Kiszce, który w jednym z 


przedbiegów na 100 m doznał 
kontuzji i musiał się wycofać. 
Konkurencję tę wygrał Bułgar 
Kolev, uzyskując wynik 10,7 
sek. 

Polka Pestkówna, która star- 
towała na 800 m zajęła trze- 
cie miejsce s czasem 2.17,1 
min, 


ściej  przedzierali się pod 
bramkę Pajora, który zmuszo- 
ny został do kapitulacii w 
62-giej minucie przy ladnym 
strzale Żabickiego. Do przerwy 
bramkarz wojskowych nie 
miał wogóle okazji do popiea- 
nia sie swą wysoką klasą. Kil- 
ka ataków gości zlikwidowała 
bez trudu obrona OWKS. 


Wynik 4:0 do przerwy ode 
zwierciedlający całkowicie 
przebieg spotkania w tej czę- 
ści meczu, mógł być podwojoe 
ny po pauzie, gdyby OWICS= 
owi zależało więcej na popra- 
wieniu sobie stosunku bra- 
mek, no i gdyby w bramce nie 
było Paszkiewicza. Zdarzały 
się po przerwie okresy gry 
wojskowych na zwolnionych 
obrotach. W kilku takich, 
krótkich zresztą fazach, do 
głosu dochodzili goście i ini- 
cjowali wypady. Tym razem 
jednak atak Budowlanych — 
ich najgrożniejsza formacja nia 
potrafił przeprowadzć żadnej 
ładniejszej akcji zakończonej 
strzałem, jakie widzielismy 
przed tygodniem na boisku 
Gwardii. W ataku dał się od- 
czuć brak kontuzjowanego 
Klika, którego następca Stad- 
ko niczym nie zaimponowzazł. 
W linii tej podobali się jedynie 
Mielniczek i Żabicki. Obydwaj 
otrzymali brawa. Pierwszy za 
ładnie strzelony rzut wolnv w 
30-tej min. który wypiastko- 
wał Pajor, drugi za zdobycie 
honorowej bramki. 
podobnie jak w meczu z 
Gwardią należeli do najsłab= 
szych graczy w drużynie. 


PIECHACZEK I DURNIOR 
KLASĄ DLA SIEBIE 


W zespole wojskowym, w 
którym przed tygodniem naj- 
lepszą ocenę otrzymał Pajor, 
tym razem wyróżnili się Dur- 
niok w obronie i Piechaczek w 
ataku. Obydwaj zademonstro= 
wali szereg zagrań najlepszej 
marki, udawadniając iż nalezą 
bezprzecznie do najlepszych 
piłkarzy polskich. Piękne wyj- 
ścia Piechaczka z piłką, z kió= 
rych padły zresztą dwie bram- 
ki i kilka przemyślanych ak- 
cji wystawiają  łącznikowł 
OWKS-u jak najlepsze świa- 
dectwo. Musi on jednak po- 
pracować nad dokładnością 
szybkich, krótkich podań, któ» 
re nie zawsze trafiają do adre- 
sata. Gdy opanuje i tą umie- 
jętność wówczas nie będzie w 
niczym ustępował Cieślikowi. 


Oprócz Piechaczka i Durnios 
ka wyróżnili się w zwycięskim 
zespole: obaj pomocnicy oraz 
Uznański w ataku.  Kroczek, 
który po  kilkutygodniowej 
przerwie znów powrócił do 
drużyny nie zawsze rozumiał 
się ze swymi kolegami. Zmia- 
na pozycji z Uznańskim przy 
drugiej bramce zdobytej przez 
skrzydłowego wojskowych by- 
ła jednak efektowna i skutecz= 
na. Kowal na prawym łączni= 
ku był lepszy od Bittnera. 

Glajcar podobnie jak Kaszu= 
ba i Danielowski w obronie 
wypełnili powierzone im zadae 
nia. 

JAK PADAŁY BRAMKI? 


Już w 2-giej minucie OWKS 
zdobywa prowadzenie kiedy 
to po przeboju Piechaczek 
strzela celnie w pełnym biegu. 
Atak gospodarzy nie schodzi z 
pola karnego Budowlanych, a 
każdy błąd obrony grozi utra= 
tą bramki. W 19-ej minucie 
Kroczek po zamianie pozycji 
z Uznańskim podwyższa wy- 
nik na 2:0, a w trzy minuty 
później Durniok z rzutu wol. 
nego zdobywa trzecią bramkę. 
Wynik do przerwy ustala 
Piechaczek w 44-ej minucie, 
wykorzystując przytomnie 
nieporozumienie między obro- 
ną a Paszkiewiczem. 


Po pauzie wojskowi 
niają tempo, chociaż nadal 
mają wyrażną przewage. Na 
honorowy punkt zdobyty przez 
Żabickiego w 62-giej minucie 
odpowiadają wojskowi piątą 
bramką ze strzału Uznańskie= 
go głową w 75-ej minucie. 

Sędziował słabo ub. Tur- 
czyński z Warszawy, wydając 
mylne orzeczenia głównie przy 
ocenie fauli. Widzów około 4 
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mponujący jest rozwój na- 

szego wspaniałego obiektu 

Sześciolatki — Nowej Huty. 

W szybkim tempie postępu- 
ją prace nad przyspieszeniem 
ukończenia obiektów przemy- 
ałowych.  Doniosła uchwała 
Prezydium Rządu w sprawie 
terminowego i kompleksowego 
uruchomienia pierwszego eta- 
pu budowy Kombinatu Nowa 
Huta zmobilizowała zalogi 
wielkich zakładów pracy w 
całym kraju do wydajnieiszej 
pracy, do wvkonania zadań 
wytyczonych uchwałą. 

Na przeszło 240 obiektach 
g gantycznej budowy toczy się 
zwycięska walka o realizację 
zadań wytyczonych uchwałą. 
Budowniczowie Nowej Huty 
przyspieszając budowę czoło- 


wych obiektów Kombinatu 
przeobrazają w stal i żelb>t 
słowa uchwały Prezydium 
Rządu. 


Chociaż Nowa Huta żyje o- 
bacnie przede wszystkim rea- 
lizacjią zadań jakie przed bu- 
downiczwvmi Kombinatu posta- 
wił nasz rząd, to jednak nie 
można zapominać o codzien- 
nych, zwykłych sprawach. o 
życiu kulturalnym. o zagad- 
nieniach bytowych, o proble- 
mach wychowania fizycznego. 

Ten ostatni problem nie 
stracił nic na aktualności od 
czasu narad grudniowych, ia- 
kie sie odbyły w Krakowie i 
w Nowej Hucie z udziałern 
przew. GKKF Reczka, przew. 
WIKKF Pirożvńsk'ega. przed- 
stawicieli Partii, ZMP i akty- 
wu sportowego, 

Na naradach tvch po prze- 
prowadzeniu głehokiej anali- 
zv osiągnięć i błędów popel- 
nionych w pracy sportowej w 
Nowej Hucie, krakowski 
WKKF opracował szereg wnio- 
sków zmierzających do usu- 
niecia niedociagnieć. 

Wnioski te ujać można bvlo 
w trzech zasadniczych punk- 
tach: 


1) Wvwalczyć należyte 7ro- 
zumienie znaczenia kultury 
fizycznej i sportu w ealn- 
kształcie wychowania mlio- 
dzieży Nowej Huty, wśród 
miejscowych komórek orga- 
nizacji partvjnej. ZMP. rad 
zakładowych i dyrekcji. nie 
tylka — jak dotychczas — 
w formie deklaratywnej. ale 
w formie codziennej, prak- 
'"tvcznei pomocy. 

2) Przyspieszenie budowy 
nizndzownych urządzeń i 
bnisk sportowych. 

3) Zaktywizowanie | nale- 
żrte wrkorzyvstanie miejsco- 
wego aktywu sportowego. 


NARAZJE ROSNĄ OBIEKTY 


Wytyczne te rozpoczęto rea. 
lizować juz w styczniu br. i w 
okresie pierwszego półrocza 
można bvło już zanotować kil- 
ka osiągnięc na pdcinku walki 
o umasowienie sportu w No- 
wej Hucie. Osiagnięcia te od- 
noszą się głównie do punktu 
drugiego wytycznych WKKEĘ, 
a mianowicie do przyspiesze- 
nia budowy obiektów sporto- 
wych. Otwarte w kwietniu bo- 
isko Stali na Suchych Sta- 
wach, umożliwiło  piłkarzorn 
Stali rozgrywanie zawodów o 
mistrzostwo ligi wojewódzkiej 
na własnym terenie. W maju 
ataraniem LPŻ wybudowano 
wieżę do skoków spadochro- 
nowych Wyvrosło kilka boisk 
do siatkówek. W tych dniach 
oddane zostaną do użytku dwa 
dalsze obiekty sportowe — sa- 
la gimnastyczna przy zasad- 
niczel szkole przysposobienia 
zawodowego, z której korzy- 
stać będą sportowcy wszyst- 
kich zrzeszeń na terenie No- 
wej Huty oraz mały stadion 
Ozn: wa. składający sie z 
dwóch boisk do koszykówki, 
dwóch boisk do siatkówki ił 
kortu tenisowego, z 


SPORT JESZCZE NIE 
WYWALCZYŁ SORIE 
PEŁNYCH PRAW 


O ile drugi punkt wytycz- 
nych WKKF jest praktycznie 
realizowany, o tyle gorzej 
przedstawia się sprawa z dal- 
szymi wnioskami. Nadal sport 
nie napotvka na odpowiedn'e 
zrozumienie ze strony niektó- 
rych rad zakładowych, orga- 
nizacji partyvinvch czv 7 MP. 
Świadczy a tym chociażbv wy. 
powiedż oh. Buczka. iednego 
a kierowników oddziału odle- 


wni staliwa, który oświadczył, 
że „sport to zabawa | musi 
zejść na dalszy plan“. Ale co 
tu mówić o samym kierownic- 
twie poszczególnych oddzia- 
łów, o dyrekcji czy radach 7a- 
kładowvch, skoro sama mło- 
dzież nie żyje jeszcze w pełni 
sportem. nie spędza wolnych 
od pracy chwil na boiskach, 
nie pasjonuje się życiem spor- 
towym w. swym miescie. 
Wprawdzie podczas meczów 
piłkarskich na Suchych Sta- 
wach trzytysieczna grupa zwo- 
lenników Stali oklaskuje gra- 
jącą coraz lepiej swą drużynę, 
dopingując ją gorąco, nagra- 
dza oklaskami prace trenera 
Malczyka, który z dalekiego 
miejsca w tabeli podciągnął 
swoj zespoł do czołówki ligi 
wojewódzkiej, ale w tygodniu 
nie wiele mowi się o sporcie. 

Młodzież po pracy spieszy 
do domów, a po obiedzie i od- 
poczynku niewielka tylko ilość 
udaje się na boiska sportowe. 
Tą bierność przełamuje się 
powoli i dopiero ostatnie ty- 
godnie przyniosły pewną wi- 
doczną już poprawę. Powsta- 
ła Rada Oddziałowa ZS Stal, 
powstało 13 nowych kół spor- 
towych tego zrzeszenia na po- 
szczególnych oddziałach w 
Kombinacie. Mistrzostwa No- 
wej Huty w siatkówce, w któ- 
rych pierwsze miejsce zajeło 
koło sportowe Budowlanych 
ZR nr 86 były dobrą propagan- 
dą kultury fizycznej w Nowej 
Hucie. wprowadziły ożywienie 
w szeregi młodzieży nowohut- 
nickiej. 

SPRAWA SPO 


Ten zapał trzeba skierować 
od razu we właściwe łożysko. 
Trzeba zainteresować nowych 
członków kół sportowych zdo- 
bywaniem odznaki SPO, wy- 
jaśniając jej znaczenie, tłuma. 
cząc iż jest ona podstawą do 
dalszych osiagnieć, że 7zdoby- 
cie jej jest obowiązkiem kaz- 
dego sportowca. Pracę na od- 
cinku SPO docenia Komitat 
Kultury Fizycznej w Nowej 
Hucie organizując w dniach 
24-—28 um. czterodniowy kurs 
dla organizatorów SPO 7e 
wszystkich zrzeszeń. Kurs bę- 
dzie miał charakter praktvcz- 
ny. a na zakończenie projek- 
tuje się wyjazd ekipy organi- 
zatorów SPO do jednego z Lu- 
dowych Zespołów Sportowych. 

Nowi organizatorzy rozpo- 
czną z początkiąm lipca pracę 
w kołach, co niewątpliwie da 
pozytywne rezultaty. 

Trudności na jakie napoty- 
ka się obecnie przy zdawaniu 
norm do SPO to brak basenu 
na terenie Nowej Huty. Wv- 
jazd do Krakowa jest uciążli- 
wy i praktycznie na dłuższą 
metę niemożliwy. a na. Wiśle 
nie da sie trenować. Zdawało- 
bv się. że nie ma wyjścia. Na 
szczęście basen pływacki jest 
i to niedaleko. Jego szczęśli- 
wym posiadaczem jest Kra- 
kowska Wytwórnia  Papiero- 
sów w Czvżynach, która przed 
dwoma laty zgodziła się na 
wypożyczenie go sportowcom 
Nowej Huty zdającym normy 
do SPO. Trzeba. ażeby I w 
tym roku dyrekcja Wytwórni 
poszła na rekę sportowcom 
nowohutnickim. ułatwiając Im 
treningi i próby pływackie. 


PRZYKŁAD DYREKCJI 
HOTELI PRACOWNICZYCH 


Podaliśmv powyżej wzór 
niewłaściwego podejścia do 
zagadnień kultury fizycznej ze 
stronv kier. Buczko. Dla kon- 
trastu podamy przykład nale- 
żytego zrozumienia spraw 
sportowych ze strony kierow- 
nictwa zakładu. Otóż Dyrek- 
cja Hoteli Pracowniczych do- 
ceniając rolę wychowania fi- 
zycznego. pomogła swemu ko- 
łu sportowemu .Ogniwo' przy 
budowie boiska. dając mate- 
riał w postaci słupów, dezek, 
cementu itp. Roboty wykonali 
w większości sami członkowie 
koła. Brak jedynie ogrodzenia 
bv oddać do użytku nowy o- 
biekt sportowy. obiekt. który 
zbudowano niemal wyłącznie 
własnymi siłami przy współ- 
pracy koła sportowego z dy- 
rekcią 

I tak właśnie powinno s'e 
hudować cały sport w naszym 
aocialistveznym mieście. Wspóńl: 
nym svx<lłkiem. kolektvywnie, 
2 zaDałEM.x 

T. DOBOSZ 


wolno rośnie sam sporti 


S 


port w Nowej Hucie i zagadnienie złej pracy Te- 
renowego Koła Sportowego Ogniwo MPK. Walka 


o postawienie na jak najwyższy poziom kultury fi- 


zycznej w naszym pierwszym socjalistycznym mieście 


i walka z marazmem jednego z największych kół spor- 


towych w Krakowie, walka o lepszy styl pracy TKS 


Ogniwo. Problemy pozornie niezwiązane tematycznie 


ze sobą, nie mające zbyt wielu punktów stycznych. 


A jednak zamieszczamy je obok siehie, nie tylko ze 


względu na aktualność obu zagadnień, nie tylko dla- 


tego, że nadszedł właściwy moment do gruntownej 


analizy słahej pracy Ogniwa, wyniki której widzimy 


nazewnątrz chociażby w upadku silnych do niedawna 


sekcji pływackiej, 


lekkoatletycznej, 


piłki ręcznej 


a ostatnio piłki nożnej i nie tylko dlatego, że nadeszła 


pora sporządzenia półrocznego bilansu sportowego na 


rok 1953 w Nowej Hucie. 


Wiążemy te dwa zagadnienia również i dlatego, że 


leżą nam bardzo na sercu, że przez zdrową, budującą 


krytykę chcemy pomóc młodemu sportowi w Nowej 


Hucie i uzdrowić stosunki panujące w jednym z naj- 


większych kół sportowych na terenie Krakowa. 


Dlatego rozpoczynamy 


cykl artykułów poświęco- 


nych problematyce sportowej Nowej Huty i sytuacji 


w kole terenowym OgniwoMPK, które powinny speł- 


nic swe główne zadanie: zmobilizować i 


uaktywnić 


sportowców i działaczy Nowej Huty i TKS Ogniwo do 


wydajniejszej pracy dla dobra ludowego sportu. 


Kraków ma uzdolnionych 
młodych tenisistów 
— mówi nowy trener Gwardii J. Hebda 


Liczni. zwolennicy sportu te- 
nisowego z zadowoleniem przy- 
jęli wiadomość o przybyciu do 
Krakowa trenera państwowe- 
go. mistrza sportu Józefa Hebdy, 
który objął obecnie trenin- 
zi sekcji tenisowej Gwardii. 
Jego długoletnie  doświadcze- 
nie, duże umiejętności oraz 
wybitne zdolności pedagogicz- 
ne rokują jaknajlepsze nadzie- 
je na podniesienie formy po- 
dopiecznych zawodników Spod 
jego ręki wyszło już bowiem 
wielu uzdolnionych tenisistów 
W okresie swej poprzedniej 
dwuletniej pracy trenerskiej 
w CWKS-ie wychował on mię- 
dzy innymi takich zawodni- 
ków, jak Radzio, czy Kwiatek, 
którzy zaliczają się dziś do 
czołówki tenisowej w Polsce. 


— Również w Krakowie us- 
dzę duże możliwañei wyszkole- 
nia dobrych tenisistów — mó- 
wi Hebda. Jest tu duża mło- 
dzieży „którą chce grać w te- 
nina. Brak jednak była dotych- 
czas dostatecznej kadry in- 
struktorów „którzy  rozkręcil:- 
by tę dziedzinę sportu i nadali 
jej właściwy kierunek rozwo- 
ju. 

—-A jaki plan pracy nakre- 
ślił pan sobie na najbliższy 
okres? 

— Obecnie rozpaoczęłem in- 
tenayu'ne przygotowanie dru- 
żyny do nadchodzących rozgry- 
wek. Trenuję więc seniorów: 
Kurmana „Pieczonkę, Kądziął- 
kę Adama juniorów — Nowa- 
ka, Wardasa Romana, Janko- 
uwskiego, Rychtę, juniorki — 
F'ilrpócnę i Lupównę. W dal- 
sze) pracy zwrócę azczeyńlną 
uwagę na młodzież szkolną, w 
SAS-ach jest zawsze dużo u- 
talentowanych jednostek. O- 
czywiście jest to praca długo- 
okresowa — niemniej daje ona 
zawsze dobre wyniki. 


Żegnając się z naszym roz- 


mówcą jesteśmy przekonani. 
że na efekt jego pracy nie 
trzeba będzie dlugo czekać. 


Mamy nadzieję, że z młodziut- 
kich dziś jeszcze chłopców i 
dziewcząt. grających na kor- 
tach Gwardii pod okiem tak 
wytrawnego trenera wyrośnie 
niejeden talent tenisowy. 


(as) 


Piętnastoletnia irnisjstka krakowskiej Gwardii Krysia Filip 

z uwaga Słucha wskazówek Hebdv. którv pokazuje jej lak 

ma wyglądać zrawiółowe ustawienie nóg przy odbiciu piłki 
z forhandu, 


Ogniwo MPK i w konsek- 

wencji ostatnie miejsce w 
tabeli pierwszej ligi, g!ożba 
degradacji do klasy niższej — 
oto bezpośrednia przyczyna 
bezustannych i zacieiych dys- 
kusji wśrod  wielotysiecznej 
rzeszy zwolenników Ogniwa 
na temat upadku, — przed 
trzema jeszcze laty — jedne- 
go z najsilniejszych klubów w 
Polsce. 

Teraz dopiero przypomniano 
sobie o spadku do 1I ligi dru- 
żyny piłki kaszykowej, o cał- 
kowitej niemal likwidacji sex- 
cji lekkoatletycznej, — przez 
długie lata wysoko notowanej 
w Polsce, o rozbiciu sekcji 
gimnastycznej t pływackiej, o 
przełamanym już zresztą kry- 
zysie w sekcji bokserskiej itp. 

Z ust do ust podawane są 
najfantastyczniejsze plotki, np. 
o zmowie sędziów i najgroz- 
niejsza, bo panikarska plotka, 
że Ogniwo krakowskie prze- 
znaczone jest w ogóle do li- 
kwidacji i nie ma takiej siły 
ludzkiej — któraby mogła w 
tej sylnacji uratować chylące 
się do upadku koło. 

Zanim przejdziemy do ana- 
lizv istotnych przyczyn zała- 
mania sie pracy w krakow- 
skim Ogniwie — chcemy zwo- 
lennikom kola wskazać bodaj 
najważniejszą. 

Jedną z głównych przyczyn 
upadku Ogniwa — jest wiaś- 
nie hierna postawa jego zww- 
lennikow, Wygodnickie wycu- 
fanie sie na pozycje taniego 
krytycyzmu, niecheć do pracy 
w klubie. jednvm słowem — 
platonicznv stosunek do — de- 
klarvtywnie — ulubionego 
klubu. 

Koło o 16 sekcjach sporto- 
wych, liczące przeszło 1000 7a- 
wodników wyczynowych po- 
trzebuje dziesiątków a nawet 
setek oddanych, ofiarnych 
działaczy klubowych. I krótko 
mówiąc — ci zwolennicy Ogni- 


ześć kolejnych porażek 
drużyny piikarskiej TKS 


wa. którzy do tej pracy atanąć i i so 
l| 44240000220240054066 


nie chcą — nie mają prawa 
krytykowania pracy koła Í 
biadolenia nad lego upadkiem. 

Dla tych natomiast, którym 
losy Ogniwa naprawdę leżą na 
sercu, droga do pracy w klu- 
bie stoi otworein a powinni 
oni zrozumieć. że właśnie ich 
wkład pracy może decydująco 
wpłynąć na odbudowę dawnej 
świetności koła. 

Trzeba bowien stwierdzić, 
że tak Centralna Rada Związ- 
ków Zawodowych jak i wła- 
dze sportowe zapewniły Ogni- 
wu dostateczną bazę material- 
ną. 

Bieżace potrzeby finansowe 
koła pokrywane są przez Radę 
Okregową, na remonty kapi- 
talne i rozbudowę urządzeń 
sportowych przeznaczono w 
bieżącym roku sume 100.000 
złotych, a ra rok 1954 z limi- 
tów CEZŻZ I GKKF 555.000 zł. 

Poddostatkiem zaopatrzone 
zostało TKS Ogniwo w sprzęt 
sportowy — a w pracy szko- 
leniowo-iechnicznej bierze w 
sekcjach udział 19 trenerów i 
instruktorów etatowych 1 12 
społecznych. 

Jeśli kołu zapewniono wy- 
starczaijacą baze materialną. 
to rzecz jasna. że nikłe efekty 
sportowe mają swoją przyczy- 
ne w słabej pracy samej Rady 
TKS Ogniwa, a główna przy- 
czyną slabei pracy Rady jest 


brak wystarczajarej ilości 
działaczy snartowych. 
Przed trzerna jeszcze latv 


krakowskie Ogniwo rozparzą- 
dzało ne*liczniejszvym - akty- 
wem spartowym nie tylko w 
Krakowie, ale bodaj w całej 
Polsce. 

W lalach 1951 i 1952 wska- 
zywaliśmy na przyczyny sil- 
nego odpływu działaczy spo-- 
towych. 

Kanerowanie nailepszych 
zawodników, a nawet całych 
sekcii w tych latach przez in- 
ne zrzeszenia, gerożha utratv 
stadionu mieiskiego — znie- 
chęciłv bardzo wielu działaczv 
sportowych — którzy w tvch 
warunkach nie widzieli sensu 
dalszej pracy. 

Spora ilość działaczy spor- 
towych odpadła z koła wsk'1- 
tek zmiany terenu pracy. 


Teoretvcznie — ubytek ten 
z nawiązką wvpełnić powinny 
związki zawodowe, których aż 
sześć i ta silnych — należy do 
pionu Ogniwa 
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paz 


czeka na działaczy sportowych 


Jednakże dotychczasowe wy- 
siłki Rady Okręgowej Ogniwa 
w kierunku  mobilizowania 
związkowego aktywu sporto- 
wego — dały nikłe wyniki. 

Dopłynęła do Ogniwa niell- 
czna grupa działaczy sporto= 
wych:ze Zw. Zaw. Prac. Ko- 
munalnvch. Są to przewaznie 
pracownicy MPK, a niektórzy 
z nich z praktyczną pracą 
sporiqwą zetknęli się po raz 
pierwszy w życiu. Ze Zw. Zaw, 
Pracqwników  Fnergetyki 7a- 
ledwie kilku dosłownie dzia- 
łaczy pracuje w kole. 

Zupełnie nie interesuje się 
pracą TKS Ogniwo Zw. Zaw. 
Prac. Państwowych Zw. Zaw. 
Prac. Finansowych. Zw. Zaw. 
Prac, * Kultury i Zw. Zaw. 
Prac. Nauczycielstwa. 

W tvch warunkach pracą 
Rady Koła będzie dalej kuleć. 

Podstawową przyczyną Ue 
padku krakowskiego Ogniwa 
jest slaha praca polityczna, 
Nieliczny udział wyczynowców 
w manifestacjach i akcjach 
masowych, nikła współpraca 
ze sportem wiejskim — zą tee 
go najiepszym dowodem. l 

Odpowiedzialność 7a ten 
stan rzeczy — spada na ZMP, 

Pod koniec ubiegłego rok!+ 


zdawało się. że praca politycz=' 


na w klubie ruszy. Pows'zł 


silny kolektyw ZMP-owsk:;, 


który z zapałem wziął się do 
pracy. 

Byt to jednak tylko chwilo» 
wy zryw i w chwili obecnei — 
praca polityczna w kale zosta- 
ła znów zahamowana i prawie 
nie istnieje. 

M mo wszystko jednak trzs= 
ba stwierdzić, że dzieki ofiar- 
nej pracy nielicznej w tej 
chwili grupy aktvwu spoarto- 
wego — kryzys w pracy TRS 
Ogniwa w Krakowie został 
przełamany, 

Szereg sekcji odradza sie 1 
pracyje bardzo dobrze. 

Ale o tym napiszemy w naA« 
stiępnym numerze. 

A. GRZYROWSKI 


Odpowiedzi redakcji 


Ob. Kazimierz Kozak, Korebnikii 
Można prowadzić w taheli bez po- 
rażki mając po 7 grach 10 punke 
tuw Cztery punkty atracił przo- 
downik taheli w meczach remi6oe» 
wych, 

Ob. E. O. Tarnów Prosimy o pa:s 
dan'e nazwiska i adresu względnie 
porozumienie ale z nami telafo. 
nianie w najbliżazych dniach w 
aprawie Waazego liatu. Naaz numer 
tel. 54:3-58. w goda. 9—14. 

Ob. Anteni Gawlik. Wiellczko. 
Sędzia niewątpliwie wyrządził 
krzywde drużynie n której piszecie, 
O niezawsze ohiektywnym prowa. 
dzeniu zawodów otrasmujemy male 
dunki x wielu miejacowośc, į dia. 
lego pońwiecimy wiacej miejs'a 
temu zagadnieniu w niedługim czaa 
nie Za pnzadrowienią dziekujenmr. 

Ob. J. Janowski. Kraków. Pada. 
jemy Wam nazwy wieaennych ml- 
sirzów ligi w okresie od 1948-1051 
tw roku 1952 liga rozpoczelą wiin- 
aciwe rozyrywki dopiero w jea ae 
ni w dwóch zrupach': rok 1948 — 
1. Unia Chorzów 13 gr. 21:5 pkt, 
atos, hr. 46:14 przed Ogniwem Kr, 
21:5 pkt, atna. br. 34:16. rok 1949 
— l. Gwardia Ke. 11 gier 19:3 pkt. 
przed Kolejarzem Poznań 15:7 pkt, 
rok 1350 — Unia Chorzów | Zwiąr- 
kawiec Kraków „ex aequo" || gier 
15:7 pkt, i identyczny  aloannek 
hramek 23:13 Trzecią hyła Gwar. 
dia Kraków 14:8 pkt. rak 1850 — 
CWKS Warszawa 11 gier 17:5 pkt, 
przed Kalejarzem Poznań 15:7 nkt. 

Ob. Mieczysław Horodyńsk|. My- 
slechewice pow Chrzanów. Orar 
wszyscy el erytelnicy, którzy pwri- 
tają się do nas w sprawie prenu. 
mersty , Pilkarra”: poczta n'e 
przyjmuja zamówień na prenume- 
rate naszego piama. które mośną 
nahyf jedynie w aprzedaży komisas 

(x kloakach). Wazelkirh wy- 
| w tej eprawia udzie!ą PTK 
= Kraków, Wiślna 2 I p. 


v 
Atoacuse KOLEGIUM 
ydawca: Rohhotniesa SpA? 
Azioinia Wpdawniers „PRA 
RAT. 
Adres  Redske|!: 
Wielopole VIV p 


Krakâw 
— tal 543 38 


Adres Aśministra-ji; fiolo 
gatnra RIW Prema“, Kratów 
Witlna 2. III p. tal. 550 82. 


SAR Jl- 24R RA 
Biura Oglaszeń | Reklam: — 
Kraków. Rynek llłówny «6 — 
I p = tel: 553 40 
Kraknwaka |rukarnia 
wa. — Praedealehioratwn Po" 
atwowe Kraków. Wielnpnia 1. 


tel. 542 52. 
M-—4—365184 


Prasa 


